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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 24. M arca.

N . Król raczył wakujący posadę dyrektora 
Wydziału instrukcyi w Ministeryum spraw d u ­
chow nych, instrukcyi im edycznych  poruczyć 
rzeczywistemii tajnemu Nadradzcy Regencyj- 
n e m u  N i c d l o v i u s ,  żostawując m u przy tem 
miejsce dotychczasowe dyrektora w wydziale d u ­
chow nym  wymienionego Ministeryum,

N . Król raczył dotychczasowego dyrektora 
ezkoly ś. Piotra w Gdańsku, Dr. H o p f n e r ,  
mianować Radzcą Regencyjnym i Konsy6torza 
przy Regencyi tamecznej i patent jego własno* 
ręcznie podpisać.

P r z y b y l i  t u :  Cesarsko-Rossyjski Sowie- 
tnik E b e l i n g  i Cesarsko-Rossyjski sekretarz 
legacy i ,  D a s z k ó w ,  gońcem z Petersburga,

fcV M tvvw tm itw w

Wiadomości zagraniczne*
T  u r c y «.

G a z e t a  P o w s z e c h n a  donosi w liście 
* W ie d n ia :  Ze  Stambułu mamy wiadom o­
ści do d, 13, Lutego . P an  Stratford-Canning, 
który przybył w ostatnich dniach Stycznia, 
odby ł małą przejazdzkę dla zabawy na mo:

i  powrótał de Holicy, W yprawa egipska

do  Syryi n ierobi żadnego postępu, St. J e a n
d ’A e re  broni się ciągle, a wojsko tureckie ze  
VTBzyDiKlco tm un ściąga posiłki.

L is t  umieszczony w G a z e c i e  S z l ą s ł i e j ,  
datowany ze Stambułu lo . L u te g o ,  donos i:  
O  losie twierdzy St. Jean  d ’A c r e ,  zostajemy 
w ciągłej n iepew ności; dotychczas n iem a j e ­
dnak urzędowej wiadomości o wzięciu tego  
szańca Syryi. Tym czasem  wojsko ciągle wy­
chodzi do A zy  i ,  a z Salonicbi przew ieziono  
anaczne siły do brzegów A zyi.  M ów ią n a ­
w et, źe jeżeliby się stosunki pogorszy ły ,  W ,  
W e z y r  sam uda się z wojskiem powracającym 
z A lban ii  przeciwko Eg ipcyanom  i obejm ie  
nacze lne  dowództwo całój armii czynnej 
w A zyi,  Sjan Bośnii pozostałby więc in sta tu  
quoi a z tej samej przyczyny, musianoby tak­
że odłożyć na czas dłuższy, obwarowane tra­
ktatem Adryanopolskim  wcielenie 6 powiatów 
do  Serwii. Podług  listów z Syra * dnia 29, 
S tycznia, nowy P rezyden t  zaczyna się skła­
niać do złożenia dobrowolnie sterti rz ą d u ,  a  
tym  sposobem nastąpiłaby w G recyi zm iana 
bez  rozlewu krwi,

F r a n c j a .
. . Z P a r y ż a  * dnia 13. Marca;

Chociaż niektóre dzienniki twierdzą, iż nd; 
stąpiły układy międźy rządem frahcuzkim i au-- 
Stryackim względem równoczesnego ustąpienia 
glegacyi* zdaję się być wszelako rzeczą pewną,



iż wysłano rozkaz do Algieru, aby stamtąd 3000 
żołnierza wyprawiono do wzmocnienia załogi 
w A nkonie. Ju ż  od 2 tygodni wiemy oprócz 
tego, ie  znaczna liczba wojska pod Tulonem  
6ię koncentruje, o której powątpiewają, czy 
w rzeczy samej przeznaczoną jest do K onstan­
tyn y.j

Pogłoska o buncie, który miał wybuchnąćna 
wyspie Bourbon, zdaje siębyć zupełnie p łonną.

Pogłoski od niejakiego czasu się utrzymują­
ce, ie  missya H r .  Orłoffa rokuje pokojowi E u ­
ropejskiemu dalsze ocalenie, przyczyniła się do 
wzniesienia kursów na giełdzie, któreby jeszcze 
bardziej w górę poszły, gdyby się nieobawiano 
burzliwych posiedzeń Izby deputowanych.

Rada miejska w Calais uchwaliła , aby kolu­
m na wystawiona tamże na pamiątkę Napoleona 
i wielkiej arm ii, ,  która za czasów restauracyi o- 
trzymała nazwisko kolumny B urbonów , nano- 
wo odebrała dawniejsze swoje nazwisko kolu­
m ny Napoleona.

D nia  i .  m. p. O deon  zostanie zamknięty. 
N a  pytanie, coby się teraz z budowlą tą stać 
m ia ło ,  odpowiedziała gazeta jedna :  N iech ją 
zamienią na magazyn zboża.

Z  d n i a  14, M a r c a .
M o n i  t o r  dzisiejszy zawiera postanowienie 

Królewskie z d. 13. m, b . , tej treści, że ponie­
waż General Sebastiani zdrowie swoje odzyskał, 
on nanowo ma objąć tekę departamentu spraw
z e w n ę t r z n y c h .

Twierdzą, źe P a n  Raynewal niedługo zatrzy­
m a  godność Posła przy dworze hiszpańskim; 
m a on wrócić do Paryża, aby objąć tekę spraw 
zewnętrznych. (W iadom ości więc wyżej wy­
m ienione zdają się same siebie nawzajem zbi­
jać.)

Powiadają, źe wyprawa do Ankony nastąpiła 
mianowicie za radą i życzeniem Marszałka 
Soult, który ją przeciw woli i zasadom Pana K, 
Perier do skutku przyprowadzić potrafił przez 
wpływ przyjaciela swego Xięcia Decazes, oso­
biście wiele u Króla znaczącego. Dla tego tak­
że podobno zachodzi między Panem  K. Perier 
i Ministrem wojny znaczne nieporozum ienie . 
Marszałek wiele sobie obiecuje po militarnej 
ważności tej wyprawy.

Na radzie ostatniej Ministrów wszczął się spór 
żwawy nad sprawami politycznemi względem 
wojny. Marszałek Soult i inny Minister głoso­
wali za wojną. Ponieważ większość przeciwne­
go była zdania, dyskussya stała się żarliwą n ie ­
co i pełną wzajemnej obrazy, poczem w salo­
nach dyplomatycznych pogłoska się rozeszła, 
źe Marszałek Soult od służby się uchyli a na 
miejsce jego Marszałek L ebau  nastąpi.

Ożywione zmienianie gońców wzbudza uwa­
gę i obawę powszechną. H r ,  Pozzo  di Borgo

wyprawił d w ó c h , jednego do L o n d y n u ,  d ru­
giego do Petersburga; z Hagi nadeszli dwaj 
gońcy a jednego tamże wysiano; H r .  Ofalia po­
dobno wyprawił jednego z nader waźnemi de­
peszami do Madrytu. Ściągają się one do spraw 
portugalskich i zawierają oświadczenie, źe rząd  
łrancuzki na wmieszanie się Hiszpanii i posił­
kowanie D om  Miguela na żaden sposób nieze- 
zwala.

P. Perier (syn) wczoraj udał się do Londynu.
D n ia  1. Kwietnia odbędzie się wielki prze­

gląd wojska, na którym Król oglądać postano­
wił załogi Paryża, W ersalu  i innych miast po­
bliskich. _ *

Zdaje  się jednakowo, źe wyprawa do Afryki 
przyjdzie w rzeczy samej do skutku. Powiadają, 
źe Xiąźę Orleański po odprawionej rewii załóg 
Paryża i W ersalu i gwardyi narodowych tame­
cznych , niezwłocznie się puści do Algieru, 
Dopiero po powrocie zamyśla on zwiedzać po- 
jed)ńcze prowineye.

Pan i Larochejaquelin zjawiła się w Maidon. 
Policya wszelkich chwyta się środków, aby ją 
gdziekolwiek schwytać.

T w ierdzą , Że Król L eopold  za radą P . H r.  
Orłoffa wyseła Barona de L o e  jako Posła do 
Petersburga , aby N. Cesarzowi oznajmić wstą­
pienie swoje na tron. Gdyby go Cesarz miał 
istotnie uznać Królem Belgii, natenczas tuszą 
sobie wszyscy, źe sprawy holendersko-belgijskie 

jJięuzejuy się zaratwlć dały.
Z  T u  ł o n u ,  dnia g. Ciągle spostrzegamy 

tu największą czynnosc w depocie artylerycz- 
nym. Znaczną liczbę rozpuszczonych robotni­
ków nanowo zwołano i do służby przyjęto, — 
Bryg R use popłynął dzisiaj z depeszami do AU 
gieru,

■ A n g l i a *
Z  L o n d y n u ,  dnia g, Marca.

T i m e s  wyznaje wprawdzie, iż dotychczas 
niemożna dac zdania stanowczego o dziwnej 
wyprawie Francuzów do W ło c h ,  zanim rząd 
francuzki, albo przynajmniej P. K. Perier nie- 
udzieli w tym przedmiocieźyc.zliwego wyjaśnie­
nia ;  wszelako moźnaby bez obawy zarzutu po- 
pędliwości zbytniej następujące wyrzec w tej 
sprawie myśli: 1) Iż  nigdy żadne przedsięwzię­
cie niebyło tak natrętne; 2) iż żadne przedsię­
wzięcie gorzej skończyć się n iem oźe; 3) iż ża­
dne niedowodzi większego znieważenia przy­
jętych powszechnie zasad o niepodległości na­
rodów^ 4) iż żadne przedsięwzięcie niejest tak 
zdatnem do tworzenia koalicyi, której w obe­
cnych okolicznościach cała E u ro p a  najbardziej 
się wystrzegać powinna.

Gazety nasze podają następującą powieść, 
która bez wątpienia pocieszającym jest dowo­
dem ludzkości KitSla naszego. Dowiedział on
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• ię  cnegdaj, źe oficer jeden marynarki, miesz­
kający wraz z żoną i pięciorgiem dzieci w Brigh­
to n ,  uchodząc przed ścigającymi go wierzycie­
lam i,  miasto opuścił;  źe więc exekutorowie 
w mieszkaniu jego wszystko, nawet pościel za­
brali^Natychmiast powiedział N . P a n :  „Idźcie, 
zapłaćcie, co on winien a tych parobków (Ketrls) 
wszystkich za drzwi wyrzućcie." Z ona  oficera, 
która już ze łzami spoglądała na rzeczy wyno­
szone, niezmiernie się zdziwiła, gdy zbiry n ie­
spodzianie wszystko jej oddali z oświadczeniem, 
źe zapłatę odebrali. Dopiero nazajutrz, gdy da­
ma jedna od dworu do niej przyszła, aby się za- 
in form aco  dalszych jej stosunkach, dowiedzia­
ła się, kto był jej dobroczyńcą ; ten kazał ją 
oraz zapewnie, źe starać się b ędz ie ,  aby mąż 
jej na przyszłość nienaraźał sie na  podobne 
przykrości*

Rozmaite wiadomości*
W  Panteon ie  w Rzym ie spoczywają: M e- 

łastasio, Mengs, W inke lm ann ,  PoussiD, Sa- 
chini i Kalał, którego łaciński nagrobek, przes 
Kardynała Bembo zrobiony, tak opiewa: „T o  
jest Rafał! Gdy ż y ł ,  lękała się natura być 
zwyciężoną o d  n ie g o ,  gdy um ar ł ,  z n im  
um rzeć ."

Kto niewie, jak dusze wyglądają i jak z cia- 
la uchodzą, mozeio w iu n e u  w jnzyinic, w su- 
ściele Sgo Klemensa. Usta grzesznego łotra 
wyziewają dziecko, które on jeszcze zębami 
w strzym uje , a na krzyżu dybie szatan , aby 
je  w szpony swoje pochwycić. D ru g i ,  po ­
czciwy ło tr ,  wyzionął już swoje dz iecko, a 
jeden  z aniołów unosi je  w powietrze.

Taeso spoczy wa w R zym ie  w kościele Sgo 
Onufrego. T u  w klasztorze umarł r, 1595, 
w 51. roku życia. K ardynał Bovilaqua wy­
stawił mu (u grobow iec , o czetn łaciński na­
pis zaświadcza. T u  mnichy ukazują własno­
ręczny list Tassa, zaczynający się temi słowy: 
„P rzy jaźń  niema nic lepszego do dan ia ,  jak 
siebie sarnę." T u  jest także popiersie jego 
z  trupa już ukształcońe, ręcznik z kory deli­
katnie tkany, kawał drzewa ciężkiego, którego 
T asso ,  jak się domyślają, do przytrzymywa­
nia papieru przy pisaniu używał, i miseczka 
gliniana na piasek; kałamarz podczas rewo- 
lucyi francuzkiej zginął.

W e  Florencyi w pałacu Pitli, przez W ielk .  
Xięcia zamieszkanym, wyciosano w kamieniu 
pod portykiem os ła ,  który kamienio do bu­
dowy nosił. O  gdyby wszystkie pomniki tak 
rzete ln ie  zasłużone były. T e n  osieł przypo- 
m niał wdzięczność Ateńczyków dla pracowi­
tych zwierząt. P o  ukończonej budowie świą­

tyni H ek a tonpedon  ro zp o rząd zo n o ,  ażeby 
wszystkie zwierzęta, które do tej budowy u- 
zywane były , puścić na wolność i p rzez  całe 
ich przyszłe życie żywić darm o na najle- 
pszych pastwiskach* J e d n o  z tych zwierząt 
przyszło później z własnego popędu  do ro­
boty 1 szło m echanicznie  Wprzód innych, któ­
re ciężary ciągnęły. W idok ten tyle A te ń ­
czyków poruszył, iż postanow ili,  ażeby to 
zwierzę na koszt publiczny osobno odtąd u- 
trzymywać.

Rzym ianie  daw n i ,  dla stwierdzenia przy- 
sięgi, kładli rękę w ogrom ne usta larwy, któ­
ra teraz w przedsieniu kościoła S t. Maria in 
Concordia jest wystawioną i któryto kościół 
nosi stąd także nazwę Bocca della Verita, (usta 
prawdy). Jeżeli  kto krzywoprzysięstwo po­
p e łn i ł ,  owe usta odgryzały m u rękę. L e c z  
teraz już ta gęba niekąsa.

D o b r o c z y n n o ś ć .
N a  korzyść pogorzelców w Babimoście zło­

żono znow u: 3) Kupiec P an  Ć, F . G um precht 
5 Tal. 4) C. R . 3 Tal. *

P o z n a ń ,  dnia 27. Marca 1832.
_______ Expedycya Gazet W , Beckera i Spółki.

Omyłki zaszłe w drukowanej nowej taxie 
lekarstw.

s z ł T  c o T T anej nl WÓi ta* 'e ^karskiej za- 
■ . .  ° , cpn t niżej wymienione ómvłki

drukarskie, które tak sprostować n a l e ż y ? *
1)przy Ac,dum  succinic, crud. i drachma musi

2) ; r s/ - f e“-
ó) z Cort. Ligm  sassafras conc.

* u n c y,a ........................... .......
4)  =, Jhlacos chamomillae 1 dra­

chma . . . .  . , ,  ___
5)  - Liq. amoniisuccinici 1 drach. 1 s
o) s Medulla bovis 1 uneya . 3
7) s Mel rosatu/n 1 dito . 1
8) :  Morphium  1 gran . . . ? .
9)  z M orphium aceticum I gran a s   , -

10) - Okumcassiae cinnam. 1 drch. 2 s   -
11)  S Oleum neroli 1 szkrupuł IO ś « I

s ^ ad'xartemisiaeconc. June. 1 s R -
10) z R ad ix  artemisiae subt.pulv,

I uneya . . . . .  j{ - o
14)  z TincturaRheiaquoso  ru n e ,  3 z —-

Nakoniec
15) nadmienia s ię ,  iż przy  Secale cornutum
liczba 4  w rzędzie sbrgr. w niektórych egzem- 
Ł ybhą  niewyraźnie lub wcale niejest

Podajemy to niniejszym do wiadomości, i 
wzywamy posiedzicieli taxy, aby je  w tejże

2 s

4 -
= 6 s

8 --

2 2   S
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sprostowali, dodając, iź księgarz P lah n  w Ber­
linie bezpłatnie spis tych myłek druku udziela, 

P o zn ań ,  dnia 14. Marca 1832 .
K r ó l e w s k o  - P r u s k a  R e g e n c y a  I .

P A T E N T  bUUińAhTAGYJiNY.
D o  sprzedaży młyna w odnego pod  P o b ie ­

dziskami w powiecie Szredzkirn położonego 
Kopalica nazwanego małżonków Gawrońskich 
własnego,na 2140 Tał. 14 sgr. 4 fen. oszacowa­
nego, wyznaczyliśmy nowy termin na 

d z i e ń  i .  M a j a  r. b, 
przed południem o godzinie 10, przed Sędzią 
Kaulfuss w naszej izbie dla stron , na  który o* 
chotękupna.mających z tern oznajmieniem wzy- 
w am y , iż najwięcej dającemu przybitym bę­
dzie, 6koro prawne przyczyny na przeszkodzie 
tniebędą, taxa i warunki w registraturze naszej 
przejrzane być mogą,

Z  zamieszkania liięwiadomi wierzyciele re* 
a l n i :

a)  A lexandra Karczewska, i  
i )  Petronella  zSwinarskich Gawrońska, 

n a  powyższy termin pod tóm zagrożeniem się 
*apozywają, iż w razie niestawienia się, wyma­
zanie  wszelkich pre tens j i  zahipotekowanych 
jako też spadłych bez potrzeby nawet produko­
wania na to dokum entu  rozporządzonym będzie.

P o zn ań ,  dnia 8. Marca x832.
  ^ r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SO B H  A S T A i  :v n \r v  
D o  publicznej sprzedaży w powiecie Babi- 

mostskim położonej do massy konkursowej Fau­
styna Zakrzewskiego należącej majętności Rako- 
n iew ic , składającej się z miasta, wsi i folwarku 
rów nego nazwiska z folwarku Swobody, kolonii 
Faustinbergu  i T heresinau  oraz z hollendrów 
T o rn o w a  i Podgradowie, która wroku 1829. na 
80,800 Tał. 13 sgr. 4 fen. oceniona została, wy­
znaczyliśmy powtórny perem toryczny termin 
licytacyjny na

d z i e ń  3 0 t y  M a j a  r, b.
* ran a  o  godzinie 9. przed W ,  Molkow Sędzią 
Ziemiańskim w miejscu.

Zdolność kupienia mających uwiadomiaray o 
te rm in ie  tym z nadm ienien iem , iź w takowym 
n ieruchom ość najwięcej dającemu przysądzoną 
Zostanie, na  późniejsze zaś podania Wzgląd mia- 
fiym niebędzie, jeżeli prawne okoliczności wy­
ją tku  niedozwolą.

Zresztą pozostawia się aź do 4. tygodni przed 
term inem  każdemu wolność doniesienia nam  o  
n iedokładnościach, jakieby przy sporządzeniu 
lasy zajść były mogły,

Tajca każdego czasu w registraturze naszej 
przejrzaną być może.

.Wschowa, dnia 2 ,L u tego  1832-
& E ©1. J P tu s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

W  powiecie Krobskim położony  do massy 
konkursowej Jana  N epom ucena Mycielskiego 
należący folwark Sierakowo z przyległościami 
od  S. Jana  r. b. począwszy na trzy po sobie na» 
stępujące lata nanow o publicznie wydzierża­
wiony być ma, W  celu tym wyznaczyliśmy tęs- 
m in  na

d z i e ń  a g i  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie 9, przed delegowanym W n y m  
Szmidt Sędzią Ziemiańskim i wzywamy ochotę 
do podjęcia dzierżawy mających, aby się w ter­
minie tym wtutejszem pomieszkaniu sądowena 
stawili, licita swoje podali i następnie spodzie­
wali s ię , iż dzierżawa najlepiej podającemu 
przysądzoną będzie.

W arunki dzierżawne każdego czasu w regi­
straturze naszej przejrzane być mogą, 

W schowa, dnia 16. L u tego  i 832 ,  
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sa t dZ i emi ańsk i ,

Mam zamiar moję, w Krotoszynie na OstroJ 
Wskiem przedmieściu i ulicy pod liczbą 652, 
po łożoną , z nowego wygodnie urządzonego 
dom u mieszkalnego o jednem  piętrze, niemniej 
iitajni, wozowni, stodoły, studni na podwórzu 
i t. d ,  wszystko w najlepszym stanie, i z pła­
szczyzny 4 m orgów  i 6 Q p r ę tó w  poczęści ogro­
du  warzywnego, poczęści roli ornej wraz z sta­
w em  karpiami zasadzonym , składającą się po­
sadę, która włącznie całej roli trwałym p ło tem  
jesi m u l o n ą , t  wotnej ręsi sprzedać. Nieru- 
Chomosc ta natychmiast odstąpioną być może. 

K ro toszyn , dnia 24 . Marca 1 8 ^ ?
B o g u m i ł  I b s c h , ,  cieśla.

Kilka tysięcy pniow wina z  najlepszego ga­
tunku ma D om in ium  Izdebno  pod Sierakowem 
w tej wiośnie a 2 sgr. do sprzedania, i

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.
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O bligi długu państw a 1 ł 
O bligi bankowe aź do w łącznie 
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Zachodnio-Pruskie listy  zasta­
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Listy zastawne W , X ijstw a 
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P°
9 i

9 8 f

105£

po
93f

971

99,J

Poznań, dnia 27. Marca i832.
V  .  , . .  .  *. Papierami, Gotowizna, Oi >tii
K urj oŁligow in . Pofnam a 96  4


